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doznań, 21 lutego. W jednym z dzienników pol- 
,kicb położywszy na wstępie wyrazy powiedziane niedawno 
tefflu’przez Moskowskija Wisdomosti: „Przy pierwszćj 
lepszój sposobności odbierzem Austryi Galicyą, to droga do 
Niemiec“, rozpisują się o stosunku Rosyi do Stanów Zjedno- 
gonych Ameryki Północnćj:

Północne Stany Zjednoczone grożą Kanadzie, zachęcają 
jjtjngi i krzyczą ó niepodległość Irlandyi. Anglia zamyka 
(Ev na zamiary Prus, aby wszystkie siły swoje mieć gotowe 
aa wojnę, którą pokój w Ameryce może wywołać. Pokój w Ame- 
nce grozi cesarstwu meksykańskiemu. Francya tćż nie chce 
Swoich rozrzucać, aby utrzymać co stworzyła.

Mała polityka zajmuje się drobnemi szczegółami, wielka 
fledzi dwie wielkie ambicye. Na północy popęd dany przez 
¡ona Okrutnego, nie może się zatrzymać; już Moskwa wy­
to rękę po Konstantynopol. Ameryka wyrodna, kraina, 
tomiałft ziścić ideał serc najszlachetniejszych, ziemia oblana 
trwią Washingtona, Kościuszki, Lafayetta, łączy się z Mo- 
sbą i gotuje kajdany światu. „Damy Moskwie Kon­
stantynopol i Grecyą i podzielimy się ziemią.“

Duma niekiedy może mieć swoje usprawiedliwienie, kiedy 
uprowadza dobry byt, światło, swobodę. Czego może się 
fet spodziewać, jak nędzne amerykańskie niejedności po­
dadzą rękę moskiewskim bojarom? WT kilku słowach tu umie­
szczonych wszystko opisaliśmy, na historycznych dowodach. 
Obraź przyszłych nadziei, wyciągniemy z Gazety Peter s- 
lurskićj, opisujący obecnćj stan Litwy:

„Tylko po miastach główniejszych, przy drogach że­
laznych, można dostrzedz ruch jaki taki. Ale oddalać się 
o kilka wiorst z głównćj drogi, nie znajdziesz podróżnego, 
nie znajdziesz istoty żyjącćj. Wchodząc do jakićj wioski, 
będziesz myślał żeś zaszedł do miejsca zaklętego. Nieusły- 
szysz słowa odgłosu; sądziłbyś że wszystko pomarło. Tylko 
wichry szumią, gdzie niegdzie psy wyją. Wszędzie grób 
i zniszczenie. Dusza stroskana ucieka od tych ruin. Od 
Wilna do Grodna, kraj żyzny zmienił się w pustynią.“

To nie polscy poeci, to moskiewscy pisarze fotografują 
stan Litwy; obraz ideału, jaki rodowi ludzkiemu gotuje so- 
jnsz amerykańsko-moskiewski. Oto marzenia gazety Katkowa. 
„Przy pierwszćj sposobności odbierzem Austryi Galicyą.“ 
Dlaczego, w jakim celu? Aby jćj przynieść światło, dobry 
byt, swobodę, wiarę opartą na miłości ? Nie; obraz. Litwy 
pokazuje dowddnie, co czeka podbite kraje: „wszędzie grób 
laiszczenie.“

Możnaby zarzucić, że wątpimy o Opatrzności, gdybyśmy 
poprzestali na tym obrazie. Ciemnota i zniszczenie nie mogą 
być celem stworzenia. Wielkie są fizyczne siły Ameryki i Mo­
skwy. Znajdą one i sprzymierzeńca.... Ale ludy nauczone 
Litwy doświadczeniem, bronić się będą w imię Boga, spra­
wiedliwości i swobody. Widzą tćż dotykalnie, że Turcya nie 
¿a się żywcem zagrzebać. Porwie za oręż (?) nauczona Polski 
przykładem, nie spocznie, dopokąd nieubłaganego nieprzy­
jaciela skromniejszym (??) nie uczyni. Jaką rolę Austrya 
odegra w tym wielkim pojedynku, z zupełną dokładnością 
Przewidzieć nie można. Ale dwie oznaki każą się domniemy­
wać, że Moskwa w nićj nie znajdzie sprzymierzeńca. Austrya 
Me zechce opuścić cesarza meksykańskiego, nie odda dobro­
wolnie Galicyi.

Wypadki w Moskwie nie zależą od woli i osobistych przy­
miotów panującego. Jeden z ich pisarzy. utrzymuje, że Mo- 
!|wa podwójnym krokiem śpieszy w nieznajomą przepaść.
W samćj rzeczy, dziś panujący monarcha jest łagodnego cha­
rakteru, kocha żonę, dzieci. Zwiedzał dobroczynne zakłady;

Małym jakiem niemieckiem państwie, byłby spokojnym kró- 
"kiem. W Moskwie, musi podpisywać krwawe ukazy. Po­
myliliśmy się. Znalazł sposób pogodzenia osobistych uczuć 
z Potrzebą systemu. Upoważnił Murawiewa do podpisywania 
Wyroków. Zrzekł się prerogatywy najwznioślejszej, która 
t2yni monarchów równymi Opatrzności, zrzekł się łaski. Nie 
Podpisywał wyroków Murawiewa, ale go upoważnił zmienić 
UUę w grób i zniszczenie. To co następuje, jest wiernym 
wazem jego duszy i duszy następcy tronu.

Widok rozprzężenia w Moskwie, widok środków do jakich 
rzeba się uciekać, aby ten potworny stan utrzymać, napełnia 
etce młodego monarchy goryczą.

, Smutny, za lada okolicznością chętnie opuszcza Peters- 
ttrg i Moskwę. Teraz na dwa miesiące przybędzie do Nicei.

jego czasem dzień cały słowa nie wymówi, czasem przez 
p dni izby nie opuści. Nikt nam najskrytszych uczuć cara 
Jurewicza nie mógł powierzyć, ale czy trudno odgadnąć co 
j^° smutku, co tego wewnętrznego niepokoju powodem, 
estto walka serca z koniecznością systemu. Popęd dany 

i i Iwana, fatalnie popycha Moskwę do podboju i ucisku.
I ^0 nie może być głuche na widok tylu łez, tyła krwi prze- 
. -1, na widok takiego zniszczenia. Myśl się przeraża i błąka, 
^widując stanowczą walkę i jćj następstwa. Cięży widok 
tat °urga’ kuźni, w którćj gotują się gromy, co mają 
. 2rząść losami ziemi. Dwa miesiące w Nicei, obok małżonki 
Poinn-a ’ ■8« to dwa mzesi^ce spoczynku, wytchnięcia, za-

. »Gdyby wyrazy, które na wstępie umieszczamy, były 
e w dzienniku niepodległym możnaby je wziąć za ma- 

m po prosu, bez wagi. Ale Gazeta Moskiewska 
Z Ęoże wydrukować jednego wiersza bez zezwolenia 

zury. Jest pismem uprzywilejowanćm. Wyżsi urzędnicy 
na to pismo się abonować. Do redakcyi takiego

tzfMia

dziennika dobierają ludzi, co znają myśl rządu i jego widoki. 
„Przy pierwszej sposobności odbierzem Austryi Galicyą. To 
droga do Niemiec!“ To nie Kątków napisał; to echo duszy 
moskiewskićj, to spowiedź bojarów, to odgłos synodu peters­
burskiego ; to objaw władzy taj emnćj, ukrytćj, niewidomćj, 
wyższćj od caratu, co do woli swojćj i do swoich zamiarów 
umie wszystko nagiąć; która depcze narzędzia nieposłuszne 
i umie się szarfą albo trucizną pozbyć książąt, co nie odpowia­
dają jćj widokom.

Mylą się, nie idą do gruntu historycznego ci, co Piotrowi 
Wielkiemu przypisują pierwsze, dumne dla Moskwy zamiary. 
Nie odmawiamy temu władzcy wyższych zdolności, ale był on 
tylko naśladowcą i wykonawc^ widoków Iwana Groźnego. 
Kto wie, czy poświęcając syna swojego i tu nie szedł za przy­
kładem, jaki mu ten najdzikszy i najzdolniejszy despota prze­
kazał. Iwan także następcę tronu zamordował.

Iwan położył pierwsze zasady wielkości i polityki mo­
skiewskićj. Oszukał duchowieństwo polskie, oszukał jezuitów, 
użył za narzędzie papieża i śmiał się z niego, jak za jego po­
mocą Stefana Batorego rozbroił i Moskwę ocalił.

Pod sterem największego z polskich królów postępowało 
zwycięskie rycerstwo i na gruzach tyfanii miało na Północy 
zaprowadzić swobodę. Jak zbawcę witali mieszkańcy Moskwy 
wielkiego króla. Co robi Iwan? Wie, jaki wpływ wywiera 
w Polsce duchowieństwo. Udaje się do papieża, przyrzeka 
oddać kościół moskiewski pod ster Rzymu. Tym sposobem 
rozbraja duchowieństwo, wytrąca oręż z rąk zwycięskiego mo­
narchy. Polacy powinni dobrze rozebrać tę epokę, tę wojnę, 
intrygi jakie jćj towarzyszyły i jćj rozwiązanie: bo tu klucz 
przewagi moskiewskićj, tu klucz upadku Polski. Possewin, 
wysłany do Moskwy, dał się ułudzić obiadami, uśmiechem 
i obietnicami. „Sądziłem, pisze do Rzymu, że znajdę w Mo­
skwie krwią zbroczonego tyrana, zastałem przyjemnego mo­
narchę, najgrzeczniejszego przy stole.“ Jak tu nie ułedz tak 
przyjemnemu wladzcy, kiedy ten przy smacznych obiadach 
obiecuje zmienić religią, i uznać papieża za głowę kościoła 1 
Co się stało, gdy Batory ze łzami w oczach do kraju z rycer­
stwem powrócił? Śmiał się do rozpuku car Iwan i z jezuitów 
i z papieża. Po ulicach Moskwy na osłach kazał oprowadzać 
maszkaradę, wyobrażającą kardynałów!

Co dziś robi gabinet petersburski, aby rozbroić papieża? 
Powtarza Iwana obietnice: schizma połączy się z Rzymem.Q?) 
Wierzą doświadczeniem nienauczeji. Zamiast bronić uciśnio­
nych, podają rękę gnębiącym. Cźyliź jnsffD tego ule widzimy, 
że nie Piotr Wielki, ale Iwan dał popęd dzisiejszej polityce 
moskiewskićj?

To co do religii i chytrości. Trzeba dowieść, że pogróżka 
uczyniona Austryi, że zamówiony zabór Galicyi, ma także swój 
początek w popędzie nadanym przez Iwana. Jak zdobył Ka­
zań, kazał po kościołach złożyć dzięki Najwyższemu, i z ambon
ogłaszać: „Będzie jeden pasterz i jedna owczarnia.“ Prze- . 
mijają carowie jeden po drugim, mężczyźni i kobiety panują, > 
z rozmaitemi charakterami i zdolnością, łagodni i dzicy, świa- ; 
tli i ciemni, a popęd raz dany, pędzi i bieży dowytkniętćj mety. 
Oszukuje chytry gabinet papieżów, coraz nowe zabiera kraje. ' 
Już dziś obszary jego dwa razy większe od Europy. Nie Piotr 
Wielki, ale Iwan tę politykę i te zabory przygotował. „Przy 
pierwszćj sposobności odbierzem Austryi Galicyą.“ To nie 
głos pojedyńczego dziennikarza, to echo polityki Iwana, poli­
tyki co broniła w Polsce veto, co Pragę wyrżnęła, co okradła 
klasztory, i co przyrzeka, że Moskwa przyjmie religią rzymsko­
katolicką. (??)

Przypomnijmy sobie teraz przyjęcie, jakiego doznał okręt 
moskiewski na brzegach północnćj Ameryki. Jak tam Mo­
skale pili za zdrowie Północnych, jak Północni się radowali 
i pili za zdrowie Moskali. Ktokolwiek zna naturę absoluty- i 
zmu moskiewskiego, wie dobrze, iż kapitan okrętu, ani je- i 
dnego słowa nie mógł wymówić, bez poprzedniego upoważnię- ! 
nia. Rzućmy okiem na pisma Nowego Jorku, wyczytamy tam 
te nauczające słowa. Po licznych pogróżkach dla Anglii 
i Francyi mówią: „oddamy Moskwie Konstantynopol i Grecyą 
i podzielimy się ziemią.“

Nie bierzmy tych przechwałek, tych pogróżek za nieuważny 
wyskok pióra. To może klucz pozornćj obojętności Francyi 
i Anglii, na to co się dzieje w Danii i Księstwach.

StaatsAnzeiger ogłasza A) Postanowienia względem uży­
wania marek stęplowych do pism które winny być stęplowane ale nie" 
wygotowują, się pod powagą publiczną, i B) Postanowienia względem 
używania marek stęplowych de pism które winny być stęplowane, są 
wygotowane pod powagą pnbliczną albo do których z urzędu władze 
publiczne i urzędnicy powinni dawać stępel.

X Berlin, 20 lutego. Od dni kilku król JMść jest chory, 
na katar, wszelako ma się lepićj.

Naczelny trybunał przyjął zasadę, iż niewolno rzecznikom 
bez zezwolenia sądów apelacyjnych przyjmować wyboru na re­
prezentantów miejskich. Dwom rzecznikom, którzy postąpili 
inaczćj, wytoczono śledztwo dyscyplinarne i ukarano ich 
ostrzeżeniem.

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby poselskićj wniósł poseł 
Molier interpelacyą tćj treści: Eilauer Kreisblat, reda­
gowany przez landrata, zawiera odezwę tegoż landrata iław­
skiego do mieszkańców powiatu, aby przy wyborach powtór­
nych poselskich dali głosy Tettauowi. Czy rząd zgadza się

z takićm postępowaniem ? A jeźli się nie zgadza, cóż zrobi 
w obec takiego urzędowego wpływania na konstytucyjną wol­
ność wyborów?

Ministeryalna Nordd. A. Z tg powiada, że sądząc 
z uchwał komisyjnych izby poselskićj nie ma widoku, by wię­
kszość sejmowa szukała środków, jakby porozumiawszy sig 
z rządem wyjść z sytuacyi stworzonćj przez izbę poselską w r. 
1862. Zapewne tymczasowo potrwają rządy bez budżetu. 
Rząd potrafi poczekać w obec opozycyi.

P. radzca sprawiedliwości Jerzewski, tłómacz języka pol­
skiego przy kamergerychcie, gdzie występuje mianowicie 
w sprawach politycznych już od r. 1846, także w ostatnićj 
sprawie przeciw rodakom naszym przed sądem stanu fungo- 
wał. Usunął on się przecież z powodu słabości zdrowia w ciągu 
procesu, członkom zaś sądu stanu i obrońcom?przesłał memo- 
ryał drukowany, w którym złożył zapatrywania mające zwią­
zek z postępowaniem wytoczonćm przeciw obżałowanym, pod 
napisem: „Uwaga pro memoria niewymienionego obżałowa- 
nego w sprawie śledczćj sądu stanu przeciw hr. Działyńskiemu, 
przesłana do akt na piśmie w d. 13 paźdz., wraz z objaśnie­
niami i annexami z 25 listopada 1864 przez kr. radzcę spra­
wiedliwości i raz na zawsze przysięgłego tłómacza polskiego 
i niemieckiego języka Jerzewskiego. Berlin 1864. Drukiem 
Ed. Krausego w Berlinie.“ („Die Bemerkung pro memoria 
eines ungenannten Angeklagten in der Staatsgerichtshofs Un- 
tersuchungssaehe wider der Grafen Działyński, zu den Akten 
schriftlich überreicht den 13 October, nebst Erläuterungen 
und Anhängen von 25 November durch den Königl. Justizrath 
und ein für allemal vereideten Translator der polnischen und 
deutschen Sprache Jerzewski. Berlin 1864. Druck von Ed. 
Krause in Berlin.“) Otóż w broszurze tćj instygatorya mnie­
mała znaleźć obrazę naczelnego prokuratora p. Adlunga 
i władz w W. Księstwie Poznańskićm, a w tych dniach przed 
jedną z deputacyi kryminalnych tutejszego sądu miejskiego 
przyszło do ustnego z powodu onćj broszury postępowania.

' Obżałowany rozwinął przed sądem obraz wrażeń doznanych 
i przekonań, które w sobie wyrobił po rozpatrzeniu się w oska­
rżeniu wytoczonćm przeciw Polakom. Nieśmiem tutaj wcho­
dzić w bliższe szczegóły, dość, że gazety powiadają, iż w dal- 

! szym ciągu wywodu i przy badaniu tak się uwikłał w sprzecz- 
ności, że naczelny instygator p. Mors wniósł o zbadanie lekar- 

: skie stanu umysłu p. Jerzewskiego, który zdawał się być osła- 
I bionym. Sąd przychylił się do wniosku, i sprawę odroczył-

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 18 lutego. Tak nazwany komitet urządza- 

i jący wydał 17 z rzędu okólnik do komisyi spraw włościańskich 
i w Królestwie Polskićm. Z dokumentu tego dowiadujemy się 

o zatwierdzeniu na urzędzie prezesa komisyi lubelskićj pod­
pułkownika sewastopolskiego pułku piechoty Weninkowa, 
i o mianowaniu pełniącym obowiązki prezesa komisyi kaliskićj 
pośrednika polubownego powiatu małoarchangielskiego w gu- 
bernii orłowskićj, radzcy honorowego Rutcena. Dalćj donosi 
okólnik, iż mianowano p. o. komisarzy rewirowych w komi- 
syach: siedleckićj, dymisyonowanego kapitana Badera, i wło- 
cławskićj, podporucznika konnćj artyleryi Palicyna. „Dla 
dobra służby“ przeniesiono asesora kolegialnego Kłopowa 
z komisyi kieleckićj na komisarza rewirowego do komisyi wło- 
cławskićj. Z nominacyi powyższych widzimy, że przy obsa­
dzaniu urzędów głównie chodzi komitetowi o zatrudnienie ofi­
cerów dymisyonowanych i czynowników z głębi Rosyi sprowa­
dzonych bez względu, że oni ani stosunków miejscowych nie 
znają, ani tak ważnćj dla kraju kwestyi jak uregulowanie 
spraw włościańskich rozwiązać nie są w stanie. Cóż bowiem 
za wyobrażenie o prawach i potrzebach włościan w Królestwie 
Polskićm może mieć jako taki podporucznik konnćj artyleryi 
rosyjskićj?

Członkami komisyi likwidacyjnćj mianowano także sa­
mych Rosyan. Okólnik wymienia trzech tj. rzeczywistych radz- 
ców stanu Ogolina i Hurko, tudzież urzędnika do szczególnych 
poruczeń w komisyi spraw wewnętrznych Andrejewa.
£3 ZD z. Wars z. dowiadujemy się, że jeden z podrzuconych 
w skrzynki pocztowe plakatów, owocu bujnćj a niedowarzonćj 
fantazyi, narażającego jedynie mieszkańców Warszawy natćm 

i sroższy ucisk, był datowany jakoby z Warszawy dnia 1 lutego 
i nosił podpis: „Dan w Warszawie na posiedzeniu rządu na­
rodowego, dnia 30 stycznia.“ Pytamy do czego podobna ko- 
medya prowadzi, jeźli nie do tćm większego nieszczęścia dla 
kraju?

D z. War s’z. powtarza w dosłownćm tłómaczeniu kore- 
spondencyą z Poznania zamieszczoną przed kilku dniami 
w Kreuz Z tg dodając na wstępie, że się najzupełnićj zga­
dza na zdanie szanownego korespondenta o szlachcie polskićj. 
Jak wiadomo, płyną korespondeneye poznańskie do Kreuz 
Z t g? z tego samego źródła co do Bromb. Ztg i Ostsee 

( Zeitung.
j Kijewlanin donosi, że zarządzca majątków Branickich 

na Ukrainie oznajmił władzy, iż imieniem swych pełnomoeda- 
jących ustępuje na korzyść włościan właścicieli w powiecie ka­
niowskim w mieście Miedwinie na mocy umowy wykupnćj 
przynależną od nich zapłatę dodatkową w kwocie 20,979 rs.

Tenże Kijewlanin pisze: Długi spór względem 
prowadzenia drogi żelaznćj z Moskwy do Kijowa skończony 
został. Droga będzie budowaną z Kurska do Kijowa. Teraz 
ważną jest tylko kwestya, przez jakie miejsca pójdzie ta droga. 

' Z Kijowa do Kurska można przeprowadzić kolej żelazną tak
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jak teraz idzie trakt pocztowy, tj. na Kozielec, Nieżyn, Borznę, 
Królewiec, Głuchów, Rylsk, Lgow. Ale wówczas na północ 
drogi leżeć będą, niezbyt płodorodne grunta prawego brzegu 
Desny, a płodorodne powiaty gubernii poltawskiéj pozostaną 
daleko na południe. Oprócz tego droga pójdzie przez taką 
miejscowość, która już ma miejsce zbytu, Desnę. B rdzićj 
konieczną zdaje nam się droga, któraby obejmowała gubernią 
puławską. Ta gubernia nadzwyczaj urodzajna, nie ma ani je- 
dnéj rzeki spławnćj, oprócz pogranicznego Dniepru. Jedno­
cześnie z drogą kijowsko-kurską ma być budowaną droga 
z Bałty do Charkowa na Połtawę. Połączenie Charkowa 
z Kijowem, zdaje się niezbędnćm, chociaż z czasem.

Prócz wielu innych projektów nowych dróg żelaznych, 
znajdujemy w Gaz. War. projekt połączenia kolei przechodzą- 
cćj przez Włocławek z Wisłą. Odnoga ta mogłaby wyjść, pisze 
Gaz. War., z punktu po za stacyą Włocławek od strony Nie­
szawy za mostem, na rzece Zgłowiączce, w kierunku na prawo 
uważając od linii głównćj drogi żelaznćj bydgoskiéj idącćj od 
Warszawy. Długość tćj odnogi pod pojedyńczą kolej wypadłaby 
nie wiçcéj jak trzy czwarte wiorsty, położenie miejsca nie 
przedstawia żadnych przeszkód, gdyż w tym kierunku linia 
poprowadzona po za miastem nienapotkałaby na żadne zabu­
dowania, przeszłaby tylko polem piaszczystćm po terenie pra­
wie równym, dotykając magrzynu zbożowego bankowego, da­
lćj przecinając szosę idącą z miasta Włocławka do Nieszawy 
i od tegoż przestrzeń około sążni 60 do brzegu rzeki Wisły. 
Linia ta obsługiwałaby : 1) przewóz zboża dostarczanego z î 
stacyi : Pniewo; Kutno, Ostrowy, Kowal do stacyi Włocławek, 
a ztąd przewożonego furmankami do naładowania na berlinki;
2) z tychże wymienionych stacyi przewóz zb?ża do magazym 
bankowego, w którym mieści 8'ę na składowe do 60,000 korcy;
3) sól dostawianą Wisłą do magazynu solnego włocławskiego 
a nastęonie z tegoż odwożoną furmankami do stacyi drogi że­
laznćj Włocławek, a która wprost ze statków mogłaby być ła­
dowaną na wagony i odwożoną do stacyi ; 4) wszelkie inne to­
wary przybywające Wisłą do Włocławka, przewożone dotąd 
furmankami do stacyi i dalćj ekspedyowane po linii drogi byd­
goskiéj ; 5) drzewo budulcowe dowożone koleją na .spław po 
rzece Wiśle. Przewózkę po tćj przestrzeni drogi mogłaby 
z korzyścią dopełniać maehina, która ciągle jest na rezerwie 
na stacyi Włocławek. Towarzystwo drogi żelaznćj warszaw­
sko bydgoskiéj zyskałoby przez ułatwienie tćj komunikacyi, 
na większćj ilości transportów zyskałby dodatkowy pobór za 
przewóz na tej przestrzeni drogi, interesenci zaś, odnieśliby 
korzyść na zmniejszeniu kosztów i prędszćm wyekspediowa­
niu przedmiotów.

Słyszeliśmy, kończy gazeta, iż jeden z inżynierów podał 
już powyższą myśl prowadzenia takićj kolei właściwćj dytekcyi 
drogi żelaznćj, nam wydaje się ta myśl nader szczęśliwą, bo 
zapewniającą wielką dogodność dla ogółu.

§ Wilno, 16 lutego. Znajdujemy znowu w Moskowskija 
Wied, k respondencyą z Wilna, zwracająca jak zwykle, głó­
wną uwagę na wychowanie. Opisując w smutnych kolorach 
stan dawniejszy oświaty włościan, woła korespondent ze zgrozą: 
„Katolicki ksiądz, polski szlachcic, oto kto nauczał w szkołach 
wiejskich, oto kto wychowywał lud, używając polskich elemen­
tarzy i łacińskich (tj. katolickich) katechizmów 1“ Za to z ro- 
skoszą opisuje, że w szkółce którą niedawno a już dziesiątą 
z kolei założył wojenny naczelnik (sic) powiatu wileńskiego, 
uczniowie odmawiają przed obiadem po rosyjsku modlitwę 
a po obiedzie śpiewają „hymn narodowy“, wykrzykując zaś 
patetycznie: „et ainsi eu écrit l’histoire!'1 wnioskuje korespon­
dent z zacytowanego faktu, że opisywane przez prasę polską 
i zachodnio europejską moskalenie kraju gwałtownemi środ­
kami jest czczym wymysłem ! Opisując dalćj z oburzeniem, że 
polskie dla ludu książki drukowano w Wilnie, donosi o wielce 
chwalebnym zamiarze zarządu miejscowego wydawania w tćm 
mieście pisma zbiorowego wyłącznie dla ludu p. t, Ru ssk oj e 
Cztienije (czytelnia rosyjska), którego zadanie w samćj 
przedmowie wyrażone jest następujące: „1) Wyjaśnienie zasad 
stanowiących główną i podstawową różnicę narodowości rosyj­
skićj a polskićj ; 2) odżywienie w pamięci ludu historycznych 
wspomnień rosyjskich i 3) jak najenergiczniejsze współdziała­
nie wszystkiemu, coby mogło służyć ludowi do umysłowego 
i moralnego rozwoju tak dlań koniecznego w obecnćj nowćj 
epoce jego dziejów.“ Rozumiemy już dobrze, co to są owe 
różnice narodowości i owe rosyjsko historyczne wspomnie­
nia, gdzie rzeczywiste gwałty rosyjskiego rządu przy nawra­
caniu unitów dokonane będą zacierać wymyślanemi opisy srogo- 
ści „polsko jezuickićj propagandy“ prześladującej „rodzime ‘ 
prawosławie, uciskającćj narodowość litewską i ruską, pałają- 
cćj nienawiścią dla ludu, obrzynającćj jeszcze w roku zeszłym 
uszy włościanom, wyrywającćj języki, jak to już jeden z kores­
pondentów M o s k. W i e d. miał bezczelność napiss ć. Takiemi 
to obrazy bęiią przerażać młodziuchną wyobraźnią dzieci ludu, 
temi to sposoby drażnić, budzić i podsycać naturalne w niewy­
kształconej duszy uczucie pewnćj ku bogatszym zawiści. 
Wielkićj, niezmiernćj potrzeba siły, by takim nie uledz poku­
som ; próba to ciężka, ale ostatnia ; czuje to dobrze Murawiew 
i jego słudzy, to tćż wszelkich używają środków, by sobie za­
pewnić zwycięstwo. Głównym redaktorem Cztienija ma 
być inspektor okręgu naukowego niejaki Kulin, o którym ko­
respondent ma nadzieję, że nie pokpi sprawy, bo mieszkając 
od dawna na Litwie poznał doskonale miejseowe stosunki, ka­
żdy zaś z siedmiu działów tego pisma będzie miał osobnego 
redaktora; działy są następujące: 1) duchowny i moralny, 2) 
pedagogiczny, 3) historyczny, 4) jeograficzno etnograficzny, 
i nauki przyrodzone, 5) gospodarstwo, 6) medycyna 7) opowia­
dania. Rosyjski kalendarz w Wilnie wydany przy pomocy 
rządu w ogrcmnćj ilości bo prawie 50,000 egzemplarzy, sprze- 
daje się po bajecznćj cenie 15 kop. (1 zip.) a jest to spory tom. 
Przechodząc dalćj do wychowania kobiet, uskarża się kores­
pondent, że pomimo najsurowszćj kontroli władz nad prywat- 
nemi pensyami pewien jest tam „obok wybornych odpowiedzi 
po rosyjsku na publicznym egzaminie polonizmu w życiu ;“ 
korespondent daje 'do zrozumienia, że pozamykanoby dawno

wszystkie pensye prywatne, gdyby miano fundusze na otworze­
nie zakładów rządowych ; trwanie peusyi dla panien to tylko 
finansowa kwestya, z „iunemi trudnościami potrafią tu sobie 
dać radę, jak poradzili z reorganizacyą męskich gimnazyów 
i szkół.“

Nowa deputacya oJ kilku gmin skarbowych gubernii 
smoleńskićj przyjeżdżała temi dniami do Wilna złożyć Mura- 
wiewowi podziękowa-ie za zbawienie ich od napaści bunto- 
wnka Topora; korespondent honorem ręczy, iż z dobrćj przy­
byli ochoty i własnćj inicyatywy.

SiewiernajaPoczta donosi, iż car zatwierdził wybór 
kapituły ks. Wincentego Lipskiego na głównego wikarego dla 
wakującśj dyecezyi terespolskićj; w kilka zaś dni potćm udzie­
lił mu posłuchania.

W Wileńskim Wiestuiku znajdujemy ciągłe dowody 
troskliwości Murawiewa o wychowanie dzieci i kształcenie ich 
pojęć; nie tylko szkoła i książki lub ustna propaganda mają 
temu celowi służyć ale i teatr, dnia 6 i 17 stycznia v. s. po 
120 uczniów szkółek ludowych znajdowało się bezpłatnie na 
przedstawieniu, jakie to przedstawienia jużeśmy uprzednio 
widzieli. Znajdujemy w tćmże piśmie długą rozprawę o wy­
chowaniu ludu, gdzie szczególną zwraca uwagę na potrzebę 
wielkiego taktu, oględności i systematyczni ści w postępowa­
niu, aby zbytecznym pośpiechem nie popsuć sprawy, młodych 
więc nauczycieli radzi odsyłać do mniejszych miast, „gdzie 
uczniowie nie są tak sprytni“ a dla większych starać się o wy­
trawniejszych.

-i-Kijów, 13 lutego. Do St. Pietierb. Wied, piszą z Ber­
dyczowa, iż na traktach pocztowych na Wołyniu wcale nie 
znsją monety zdawkowćj; miejsce jćj zastępują kartki przez 
utrzymujących stacye wydawane a kursujące nie dalćj jak na 
jednę lub kilka stacyi; ztąd niesłychane trudności przy rozli­
czaniu się. O Berdyczowie tak piszą:

„Tylko parę lat temu Berdyczów był jednćm z pierwszych 
miast powiatowych gubernii kijowskićj; pełen biota, zalu­
dniony dziesiątkami tysięcy żydów, oberwany i biedny z po­
wierzchowności, obracał Berdyczów milionami, był miejscem 
składu towarów dla trzech gubernii i ważny wpływ wywierał 
na stosunki handlowe nawet po za krajem południowo-zacho­
dnim. W obecnćj chwili ani śladów tego nie pozostało. Han­
del upadł, żydzi zbiednieli, w mieście pustki; nędza we wszy- 
stkićm spostrzegać się daje i Berdyczów różni się od innych 
miast powiatowych tylko mnóstwem żydów wałęsających się 
bezczynnie po ulicach.“

Kijewlanin donosi, iż dowódzca wojsk zastępujący 
tymczasowo miejsce jenerałgubernatora rozkazał zebrać do­
kładną wiadomość o liczbie straży i objazdów w różnych mia­
stach i miasteczkach a to celem możliwego zmniejszenia tak 
uciążliwego obowiązku dla wojska.

ROSYA.
§§ Petersbnrg, 14 lutego. Moskowskija Wiedomosti 

z powodu walki między izbą a ministeryum, zwracając 
uwagę na konstytucyą pruską tak ją charakteryzują : „Stanem 
rządzącym w Prusach jest hiurokracya; arystokracya niema 
prawie innego znaczenia jak służbowe i mając niewątpliwy 
wpływ na działanie rządu, nie ma prawie żadnego na opinią 
narodu. Izba wyższa opiera się nie na narodzie, lecz na ko- 
ranie, a przez to nie może być podporą tćjże. Izba niższa 
składając się nie z ziemian, ale po większćjczęściz urzędników 
i adwokatów, nie przedstawia wcale warunków, aby korona 
uważać mogła jćj głos za głos narodu.. Aby przedstawiciele 
narodu wypełniać mogli swoje zadanie, potrzeba aby głos ich 
miał sam przez się siłę i poważanie u władzy. Lecz czyż to 
możebna, gdy przedstawiciele narodu tak mało związani są 
interesami swemi z interesem kraju, że nie dość dla nich ho­
noru służenia dobru ogólnemu a potrzeba jeszcze pensyi? ! 
Przedstawicielstwo narodu traci wszelki sens i znaczenie, gdy ! 
członkowie jego stają się pewnego rodzaju urzędnikami pobie- ' 
rającemi koszta utrzymania od państwa; a jednak w Prusiech i 
wszyscy deputowani są na koszcie skarbowym. Demokraty- ' 
czny charakter przedstawicielstwa narodowego w Prusach ; 
przy tych zachciankach, do jakich ośmiela je konstytucyą ' 
a które nie odpowiadają wcale rzeczywistości, jest główną 
przyczyną jego słabości i niemożności wywierania na rząd 
właściwego wpływu.“ Twierdząc dalćj, iż w Prusach rząd i 
tylko jako jedyna dźwignia postępu|ma pewne stanowisko, wy­
kazuje niebespieczeństwa zagrażające temuż z powodu bezpo­
średniego zetknięcia się z masami narodu. „Wojenno biuro- j 
kratyczny jego charakter“ powiadają Wiedomosti, „rozwi- : 
jany od tak dawna i z taką stałością zupełnie prawie zniweczył 
samodzielne znaczenie wyższych stanów społeczeństwa, w sku­
tek czego [rzy całćm swojćm historycznćm znaczeniu i przy 
całćj potędze teraźniejszćj, najwyższa władza w Prusiech ła­
two może ulegać wstrząśnieniom ruchów ludowych, które 
o rcało co nie skruszyły jćj mocy w 1848 r. Masy ludowe 
tak łatwo dające się powodować i z drogi sł rowadzać nie mają 
w Prusiech bardzićj zaufania godnych przewódzców jak urzęd­
nicy i adwokaci.“

Kurator honorowy nowych szkół rosyjskich w Warszawie 
Fundukley w mowie mianćj przy uroczystości inaugurowania 
tychże, tak się wyraża wspominając o założeniu uniwersytetu 
w Moskwie: „Pierworodny uniwersytet nasz, będąc niegdyś 
założony w sercu lubćj ojczyzny, w pierwo^tołecznćj matuszce 
Moskwie, jakby zapowiadał już przez to samo, że promienie 
rosyjskićj myśli i rosyjskiej oświaty równowiernie rozlać się 
mają po całćj przestrzeni wielkićj ziemi rosyjskićj, oświecając 
najodleglejsze jćj krańce. Uroczystość dzisiejsza czyż nie jest 
oczywistćm stwierdzeniem szczęśliwćj przepowiedni 12 stycznia 
1755 r.?“ (Data założenia uniweisytetu w Moskwie). Tak 
więc według p. kuratora, Warszawa na rosyjskićj stoi ziemi; 
starać się on będzie, aby wszyscy wychodzący z nowćj szkoły 
przekonaniem tćm byli przyjęci; są to pierwsze kroki do tego 
co już zrobiono i robi się w Wilnie.

W rosyjskim dzienniku wydziału drogi i mo­
stów znajdujemy daty mogące dać niejakie wyobrażenie o ru­
chu na rzekach Rcsyi. W r. 1862 zbudowano 16,670 statków

rzecznych na sumę 4,693,317 rs , a w r. 1863 statków 12 
na sumę 4,285,109 rs.; w tym ostatnim budowano głów 
statki mniejsze i tańsze, tak np. zbudowano o 8 parostatk 
mnićj niż w poprzedzającym. Rozkład ceny zbudowanych st 
ków podług rzek jest następujący w liczb ich okrągłych- W 
ga-900,000 rs.; Choper - 373,000; Don — 318,000-’ Sztó 
snna — 315,000; Kamma — 278,000; Unnza — 270000 - 
Juchonna — 164000; Syt — 114,000; Gusiew — 14100ii 
Małoga - 139,000; Cna - 133,000; Wiszera - lll.’ooo 
Msta — 108,000 itp. Dniepr w dalszym ciągu tego obrachunl 
zajmujący dziesiąte miejsce — 56,000; a Niemen dwudzies 
drugie — 36,000 rs. ; w ogóle na 27 główniejszych rzekacino» 
zbudowano statków na cztery przeszło miliony rubli a na jjk-p 
innych na sumę 350,000.

W skutek propozycyi niemieckiego związku celnego o zóij.wfv 
nie taryfy w stosunkach z Rosyą tak w Moskwie jak i w pJT I 
tersburgu wybrano komitety, robiono zjazdy celem ocenieuwigr 
projektu; zdanie ogólne jest dlań przychylne. ^upi

Do dziennika Wołga piszą z Saratowa, że na zgronndav 
dzeniu w resursie handlowćj dla wyboru zarządzców tejże, gdwitą 
wyjmowano z urny wyborczćj kartki z nazwiskami kand’yda^rial 
tów, publiczność cała głośnym wybuchała śmiechem przy czy^dla 
taniu wielu z nich, gdyż popisano tam „dla facecyi“ nazwisk»tyci 
osób znanych jako głupcy i niedołęgi. ’ si

Inwalid Rosyjski niegdyś razem z Moskowskij^ i
Wiedomosti uderzający na tak zwany giermański separa<-20 : 
tyzm gubernii Nadbałtyckich, teraz zmienia coraz bardzićj ztóiół 
patrywanie się swoje, raczćj tylko f rmy tegoż, i winną przyofeU 
bleka się skórę ; pod pozorem „szczerych objaśnień“ którySrez' 
uczuł potrzebę z patryoty Rosyanina, piorunującego na Niengoni s 
ców staje się coraz bardzićj postępowcem domagającym sir? 
oswobodzenia większości ludności Nadbałtyckićj od ucisku di 
tychczasowych urządzeń stanowych i cechowych, które 
tylko zasłaniają mniemanym uciskiem narodowości niemi, 
kićj, nie uciskanćj przez nikogo; separatystyczne zaś dążno. 
wcale nie istnieją ; kończy zaś Inwalid życzeniem „aby za enià 
graniczni krzykacze i oszczercy Rosyi nie narzucali bracioi>rzą 
naszym swego pseudo germanizmu a przynajmnićj w grati lwie 
each Rosyi milczeli o swoich szwabskich sympatyach.“ W mnelk 
wach też mianych na uroczystościach z powodu przybycia nc Je 
wego jenerałgubernatora Szuwałowa, gdy tenże przemawi dru 
o potrzebie nowych instytucyi, o postępie, urzędnicy miejsco, ick< 
odpowiadają, mu zwykle na temat potrzeby opierania się u ńr pi 
podstawie historyczrćj ; przy powitaniach i toastach jeszcz ladze 
takie qui pro quo uchodzi, zobaczymy jak się okażenapelfw 
działania. ¡mai

Wszystkie dzienniki rosyjskie opisują niesłychanćj wiefca, - 
kości działo odlane w Petrozawodzku według systematu aiaitóci 
rykańskiego, waży ono 1200 pudów (48,000 funt.), kula walrinc 
od 12—20 pudów (480—800 funt.), działo to wytrzymało 5C Di 
strzałów dla próby bez znacznego uszkodzenia. tws:

FRANCYA. R
Paryż, 16 lutego. Papież przesłał list długi biskupoijczm 

orleańskiemu, ks. Dupanloup,. wyrażając zadowolenie zpistoi 
wodu szczęśliwego odparcia tłómaczeń oszczerczych, którythu 
uległa encyklika „Quanta cura“ ze strony dziennikarstwa niąieraj, 
religijnego i nieznającego się na rzeczy. Gazette de Frauica 
powiada, że gdy francuski kardynał udał się do Ojca ś. z pramoc 
śbą o wskazanie, które tłómaczenie wolno uważać za trafiychov 
Ojciec ś. po prostu wskazał mu broszurę ks. Dupanloup. 'ilnośi

— Monitor ogłosił w części urzędowćj następujący ddrony 
kret pod datą 8 lutego wydany przeciw hr. de Dreux Bré^orôv 
biskupowi z Moulins:

„Napoleon III cesarz Francuzów itd.
Na wniosek oddziału ustawodawstwa, sprawiedliwo 

i spraw zagranicznych,
ze względu na odwołanie się zaniesione o nadużycie wlfldu, 

dzy kościelnćj, przedstawione nam na radzie stanu w d. Hfog 
stycznia 1865 przez naszego strażnika pieczęci ministrant 
kretarza stanu sprawiedliwości i wyznań przeciw biskupo*wo 
z Moulins; sos

ze względu na okólnik naszego strażnika pieczęci mi» Î 
stra sekretarza stanu sprawiedliwości i wyznań z d. 1 styczalłp 
1865; ipó

ze względu na list drukowany biskupa z Moulins do prjnićj 
bo3zczów dyecyzyi Moulins z d. 8 stycznia 1865, do którfji C 
przyłączoną jest allokucya ogłoszona przez tegoż biskufWali
w katedrze w Moulins;

ze względu ca depeszę naszego strażnika pieczęci, 
s!ra sekretarza stanu, sprawiedliwości i wyznań z d. 12 st’ 
etnia 1865, w którćj tenże uwiadamia biskupa z Moulins o» 1 
wołaniu się swojćm przed naszą radę stanu ; . ,ł5r

ze względu na list biskupa z Moulins w odpowiedzi 
pomienioną depeszę z d. 14 stycznia 1865; .

ze względu na artykuły 1 i 6 ustawy z dnia 18 germioC, 
rok X ; - ’ “

zważywszy, że z dokumentów tu powyżćj powołanych ’* p, 
nika, że d. 8 stycznia 1865 biskup z Moulins odczytał z ka® 
nicy kościoła katedralnego w Moulins część listu ency* 
cznego, którego przyjęcie, ogłoszenie i wykonanie nie by
upoważnione; *

zważywszy, że tym sposobem dopuścił się przekroczę” I,: 
artykułu 1 ustawy z d. 18 germinal rok X, który mówi: ,.z t
dna bula, breve, ^skrypt, dekret, mandat, nadanie gof1“ 
ści kościelnćj, podpis zastępujący nadanie, ani też inne P1:” 
dworu rzymskiego, choćby też tyczyły się osób szczegółu- | 
nie mogą być przyjmowane, ogłaszane, drukowane ani w 
sposób wprowadzone w wykonanie bez upoważnienia Wł“® 

wysłuchawszy naszćj rady stanu postanowiliśmy i fła' 
wimy co następuje:

Art. 1. Jest nadużycie władzy w czynie odczytania 
zalnicy tćj części listu encyklicznego, którego przyjęcie, o? 
-----:------------- . . , . . . , —.ffażn'01 Ti

lię

fetac

szenie i wprowadzenie w wykonanie nie było upo 
przez Nas w cesarstwie francuskićtn.“ .

Takiż sam dekret jak powyższy, z tćj samćj daty i ' 
samych słowach uznający nadużycie władzy kościelnćj ze sul
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i Jvnala Mathieu arcybiskupa z Besançon, ogłoszony jest 
■don i t or z e. Również Monitor ogłasza wniosek bardzo

,rny P- Langlais, wniesiony na radzie stanu w sprawie obu

Ïbiskupów. Pierwsza część pracy p. Langlais zajmuje się 
czBir{przedstawieniem stanu kościoła we Francyi, sto- 
u jego do państwa naznaczonego ustawami, wyświeca do­

centami różnych czasów począwszy < d ś. Ludwika XI aż do 
j'iwika XVIII, że ogłaszanie aktów Stolicy Apostolskiój pod- 

byłojkontroli państwa, że rząd miał prawo zakazywania 
Tnublikacyi i wykonania bądź zupełnie bądź częściowo, i że 
tow publiczne we Francyi po wszystkie czasy regulowało ju- 
Sylicyą papieżów. Druga część wniosku p. Langlais zaj- 
jir'p się wypadkiem niniejszym. Z pierwszćj części wyj- 

Ljemy następujący ustęp, jako przedewszystkićm rozstrzy-

îf Bada stanu wie, że list encykliczny wydany w Rzymie 
Jj grudnia 1864 r. rozesłany został przez Ojca ś. wszystkim 
Lpom chrześciaństwa. Ogłoszenie téj encykliki we Fran­

ia.,; dawało rządowi prawo i nakazywało mu obowiązkowo: 
¿stąpió do sprawdzenia go, odpowiednio ustawie 18 ger- 
ia-tióial X. Akt ten był pożądanym dla indyferentnych, jakoe 
iMdla tych, co pragną zupełnćj wolności wyznań, a wreszcie 
ikitych, co rozróżniając jedne od drugich ustawy krajow- 

jh się uznawać tylko konkordat obowiązującym, a wylą- 
ijja ustawę 18 germinal X. Rząd nie mógł podzielać ża- 
ra#go z tych punktów widzenia. Przepisy, jakiemi się rządzi 
zatfeiół francuski, nie są przedmiotem wątpliwości między Sto- 
yokś. a państwem; oparte one są na ustawach starodawnych, 
y#ezasługują na uznanie ludzi religijnych i którym wszyscy 
îniBli uszanowanie i posłuszeństwo. Jakież to są te prze- 
sifsy? Może nie byłoby zbyteczném przypomnieć je w czasach, 

doiedy jedni zdają się je nie dość pojmować, a drudzy silą się 
sijróżnych zamiarach zachwiać tę konstytucyą, dzieło świę- 

iecfco papieża i wielkiego człowieka, które zagodziło waśnie do- 
ośawe, wprowadziło spokój, bezpieczeństwo w interesa i su- 
zaiienia, przywróciło jedność kościelną, a lojalnie przez wszyst- 
ioirządy przestrzegane i wspierane zrobiło w ciągu jednego 
aiiiłieku kościół francuski swobodniejszym, a tak poważanym 
Hidfcelkim, jak nie był nigdy."
dm Jest tu mowa o konkordacie Napoleona I z Piusem VII. 

iwijdrugiéj części wniosek p. Langlais powołując się na powyż­
si okoliczności zaprzecza, aby sprawdzam bul, encyklik i li- 
piffi pasterskich było prostą formalnością -cb rejestrowania. 
zAdze, które mają obowiązek to czynić, nie mogą się wda- 
poltć w odróżnienia teologiczne, w doktryny kościelne, w spory 

kmatyczne. Rada stanu jest ciałem polityczném, a jako 
vidjia, winna tylko baęzyć na to, czy akt wyszły z Rzymu nie 
imaeści w sobie zdań przeciwnych prawom władzy świeckićj 
vałolnościom zapewnionym kościołowi francuskiemu.
5Q‘| Daléj p. Langlais odznacza części encykliki z 8 grudnia, 

msza jako nakazująca wiernym modły i nadająca jubileusz, 
[napotyka żadnych przeszkód, bo pozostaje w zakresie pra- 
jjk religijnych ; druga zaś nazwana Syllabus^ jest czysto po- 

potjtzną/ mieści w sobie doktryny odnoszące się do porządku 
î pjsto świeckiego, które tłomaczone w naturalnym i potocznym 
iryfam są, krytyką, cenzurą zasad politycznych, na których 
nifarają się niektóre instytucye narodowe Francyi. Rada stanu 

inmca z siebie zarzut indyferentyzmu religijnego, upomina się 
priraocy konkordatu z r. 1802 o prawo udziału w sprawach 

rafnychowania moralnego i duchowego bez przeszkody zasadzie 
plności wyznań. Rząd widział w Syllabusie naruszenie ze 
tony Rzymu podstaw spółeczności politycznéj, rozbudzenie 
trów i niepewności w umysłach obywateli. Rząd nie może 
thodzić w szczegółowy rozbiór tego aktu Stolicy ś., ani też 
pmować z niego to, co nie jest przeciwném politycznym za- 
«tom państwa. Taki rozbiór i takie wyszczególnienie zdań 
¡llabusa byłoby ubliżającćm Stolicy ś. i niegodném samego 
"In. Nie wypadało mu przeto nic innego, jak tylko zabro-

ogłoszenia całój téj części encykliki. Inną rzeczą jest wol- 
ogłaszania po dziennikach. Nie jest to sprzecznością, że

'♦wolno było publikować w dziennikach lecz nie z ambon, 
po akt obowiązujący wiernych.

oj Następnie przechodzi p. Langlais do szczególnych wypad- 
ifc przekroczenia zakazu rządowego, rozbiera odpowiedzi bi- 
wpów przesłane ministrowi wyznań i żąda, aby biskupi nie-

£
6j szanowali ustawy krajowe jak każdy obywatel.
Obszernego tego dokumentu zaledwie krótką tutaj treść 

aliémy.

Ostatnie wiadomości.
Terszyce, 20 lutego. Foczta międzymorska przywio­

zła wiadomość, że książę Brabantu dnia 11 stycznia przybył 
do Kalkutty a dnia 15 stycznia udał się do Benaresu i In- 
dyi Górnych. Wyprawa na Bhutan wiedzie się pomyślnie. 
Emil Kabulu trzech braci przyrodnich zdradziecko kazał 
uwięzić. Do Bokhary przybyli czterej posłannicy rosyjscy 

darami. W Taszkiencie władze rosyjskie wydały prokla- 
macyą tej treści, iż dwa lata nie będzie żadnych podatków. 
Tysiące robotników zamówiono do budowy drogi do Bok­
hary.

X Z Kujaw Nadgoplańskich, 18 lutego. W środę z wieczora 
spłonęły gumna dworskie z wszclkiemi zapasami zboża i pastwy ma­
jętności Siedlimowa. Ogień był podłożony w kilku miejscach i toż 
takim rozmysłem, że pomimo natychmiastowego spostrzeżenia, zaledwo 
zdołano wypędzić rogaclznę i konie, owce zaś i powiększaj części 
sprzęty gospodarcze płomieniem strawione, powiększyły i tak już okro­
pne widowisko. Stało się to pod nieobecność zacnego właściciela, który 
był wyjechał na zapowiedziane walne zgromadzenie Towarzystwa po­
mocy naukowej do Poznania. Siedlimowo' leży w klinie wchodzącym 
do Królestwa, tuż za Wojcinem i Kożuszkowską Wolą.

Wiadomości miejscowe i potoczne,

Poznań, 20 lutego. Podawszy na ¡Dnóm miejscu część histo­
ryczną sprawozdania dyrekcyi Towarzystwa pomocy naukowej na 
rok 1864, uzupcłniamyjtakowe streszczeniem obrazu stanu Towarzystwa, 
o ile się takowy przedstawia w rubryce i cyfrach różnego rodzaju.

Dochód Towarzystwa wynosił w r. 1864 ogółem 8628 tal. 18 sgr.
11 fen. ku czemu przyłożyły się najwięcój powiaty: inowrocławski 
614 tai. 20 sgr., szubiński 451 tal. 16 sgr., wągrowiecki 437 tal. 15 
sgr. i kościański 426 tai; Składki reszty powiatów waryują od 100 
do 300 kilkudziesięciu talarów. Z Poznania z lewój strony Warty ze­
brało się 804 tal 9 sgr. z prawej strony Warty 109 tal. 15 sgr. Do- 
chodu nadzwyczajnego było 575 tal. 11 sgr. 5 ftn. powiększej części 
z darów i legatów na rzecz Towarzystwa uczynionych.

Rozchód wynosił ogółem 9628 tal. 2 sgr. 8 fen. zrobiono zatem 
awans w kwocie 999 tal. 13 sgr. 9 fen; że jednak w końcu r. 1863 
było w kasie remanentu 3216 tal. 20 sgr. w papierach krajowych, 
i 4308 tal. 12 sgr. 8 fen. w gotowiźnie, przeto pozostało w końcu roku 
1864 funduszu żelaznego 3216 tal. 20 sgr. i w gotowiźnie 3303 tal. 
28 sgr. 11 fen. ,

’ Z wykazu szczegółowego wydatków Towarzystwa widzimy, że 
najwięcej kosztów poniesiono na utrzymanie stypendyatów na uniwer­
sytecie w Wrocławiu (2165 tal.), w gymnazyum ś. Maryi Magd.leny 
w Poznaniu (1101 tal.) i na uniwersytecie w Berlinie (817 tal. 15 sgr.) 
Wydatki nadzwyczajne wynosiły 261 tal. 24 sgr. 5 fen.

Liczba stypendyatów wynosząca na końcu r. 1863 razem 135, 
pomniejszyła się w ciągu roku przez ubytek 62, a przybytek 59 o 3 
i wynosiła na końcu 18C1 r. 132. Z tych najwięcój bo 23 pochodzi 
z powiatu poznańskiego, z krobskiego 10, z średzkiego 9, z innych 
powiatów liczba stypendyatów warynje od 1 do 8. Z powiatu mię- 
dzychodzkiego nie ma żadnego stypendyata. Z stypendyatów, którzy 
całkowitym lub częściowym kosztem Towarzystwa nauki ukończyli 
albo przęśli na inny fundusz w r. 1864, złożył jeden popis na doktora 
lekarskiego, 4 popis dojrzałości, 1 po złożeniu popisu dojrzałości 
przeszedł do seminaryum duchownego w Poznaniu, 2 skończyło pra­
ktyczną naukę mechaniki i przeszło do szkoły przemysłowej w Ber­
linie, 1 ukończył naukę w król, instytucie rękodzieł w Berlinie, jako 
desenator i udał się do Paryża, 4 przeszło z funduszu Towarzystwa 
na alumnat młodzieży sposobiącej się do stanu duchownego, 7 złożyło 
popis na nauczycieli elementarnych w seminaryum nauczycielskiem 
w Paradyżu, 15 zaś złożyło ten sam popis w seminaryum nauczyciel­
skiem w Poznaniu.

Urzędowa czynność komitetów w r. z., o ile się ona objawiała 
w zebraniach komitetów i walnych zebraniach powiatowych, mniej była 
widoczną. Najgorliwićj naradzano się nad dobrem Towarzystwa w po­
wiecie pleszewskim, gdzie 3 walne zebrania i 3 posiedzenia komitetu, 
w śremskim, gdzie 2 walne zebrania i 8 posiedzeń komitetu, w ko­
ściańskim, gdzie 1 walne zebranie i 5 posiedzeń komitetu odbyły się. 
W mieście Poznaniu z lewój strony Warty odbył komitet 6 po- 
siedzeń,

Dyrekcyi Towarzystwa, która jak wiadomo pozostaje na rok 
1865 w tym samym składzie, złożoną jest z następujących osób: 1) 
z Macieja hr. Mielżyńskiego, jako prezesa, 2) dra H. Cegielskiego, 
jako zastępcy prezesa, 3) ks. prałata Brzezińskiego, jako sekretarza, 
4) Augusta hr. Cieszkowskiego, 5) KazimierzajKantaka, 6) Feliksa Łusz­
czewskiego, 7) Adolfa Lączyńskiego, 8) dra Mateckiego, 9) profesora 
dra Mottego, 10) Włodzimierza Wolniewicza, 11) Anastazego Radoń- 
skiego, 12) profesora syndyka Leona Wegnera. Ks. kanonik Grandke 
pełnił obowiąski podskarbiego.

Dyrekcya odbyła w r. 1864 posiedzeń 24 i to zwyczajnie we 
wtorki po pierwszym i piętnastym każdego miesiąca.

r _ * Wedle abszlusu poznańskiej kasy oszczędności za r. 1864 
liczba książek oszczędności wynosiła na końcu roku 1864, 518G na 
kwotę 347,718 tal. 7 sgr. 8 fen. Z tych posiadały:

tal. sgr. fen.

Przybyli do Poznania dnia 21 lutego.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Mielżyński z Kotowa, hr Skarbek z Białcza, 

Stablewski z Szlachcina, Radzimiński z Zdziechowic.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Młyn. Buetz z Pankowa, kup. 

Scbbp3 z Leszna.
HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Ulatowski z Morakowa, prób. Sado- 

dowski z Siedlemina.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Bukowiecki z Czarno- 

sadu, Treskow z Owińsk.
HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Kup. Moses z Szczecina, Krttger 

z Magdeburga,
HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Hofifmeyer z Złotnik, Junius z Do- 

byszyna.
KEILERA HOTEL. Kupcy Lówy z Czarnkowa, Lippmann z Za­

niemyśla.

HISZPANIA.
o o* Madryt, 20 lutego. Królowa odstąpiła narodowi trzy 
. Wte czgści dóbr flnansowyeh, aby je sprzedano na ko- 

21 p narodu. Mniemają, iż ta sprzedaż przyniesie 600 mi- 
mi#’, reałów. Twierdzą, iż rząd cofnie projekt, ażeby z góry 

Wać podatki. Mówią, że teka ministra skarbu przejdzie 
b P, Aleksandra Castro.

mim 
Ï stj

Straż oguiowa.
.Nasz Towarzysz honorowy, kupiec 
i' Kwelzer, umarł w dniu wczoraj-
«im.
. Łelem uroczystego pogrzebu zapra- 

niniejszem uprzejmie wszyst- 
m członków obu wydziałów Straży

$»owćj na środę, dnia 22 bm. o go- 
2Se.4 po południu.

„Miejscem zboru jest ulica Wielkie
’’M-bary No. 3. -----

Znrzad.
(789)

Te grzeb śp. T. Kwelzera członka 
•j^rzystwa Przemysłowego odbędzie 
¡Miii bm- 0 godzinie 4 po^po-

liyrelłcya.
,tj'Wiu’

1) Cechy, zakłady, kościoły,
szkoły itp.........................  14*5 książek na

2) Dzieci................................ 923 „ „
3) Wdowy............................. 264 „ „
5) Służebni: ,

a. płci męskićj............. 406 „ na 33,761 tal.
b. płci żeńskićj............ 846 „ na 66,111 „

5) Procederujaci:
a. handlerze................. 306 „ na 24,161 tal.
b. rzemieślnicy............. 456 „ na 22,077 tal.

100,861
44,845
22,161

12

99,872 —

6)

Dnia 20 bm. wieczorem o godzinie 
%10 zasnął w Bogu opatrzony św. 
sakramentami śp. Florenoyusz We- 

I sołowskl, typograf, w 36 roku życia 
| swego. Pogrzeb odbędzie się w czwar­

tek, po południu, o czem donoszą
Koledzy zmarłego.

Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy w Poznaniu 

wydział dla spraw cywilnych.

Poznań, dnia 4 lutego 1865 r. 
przed połud. o godz. 11.

Nad majątkiem kupca Jakóba Stiller in 
firma J. Stiller w Poznaniu otworzono 
konkurs kupiecki, a dzień wstrzymania za­
płaty ustanowiono na dzień 31 stycznia 1865.

SOI ję )}
46,238
19,261

— —

161 1» 12,961 — —
¡znanego stanu.. 20 »» >1 1518 25 6

jak wyżej 5186 książek na 347,718 7 7

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został komisarz aukcyjny Man­
heim er w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie nadzień

18 lutego rb. przed połud. o godz. 11
przed komisarzem ur. Gaeblerem radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym wyznaczo­
nym, oświadczenia i propozycye swoje wzglę­
dem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól­
nego cokolwiek w pieniędzach,. papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho­
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są 
winni, zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed­
miotów do dnia 21 lutego. 1865 łącznie są­
dowi łub administratorowi masy doniesie­
nie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem ja­
jkowych swych praw, tam dotąd do masy

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 21 lutego.
Żyto: trzyma się, na luty i luty-marz. 29’/,, marzec-kw. —, na 

odstawę wiosenną 29%, kwiec.-maj 29'/,, maj-czerw. 30 tal. płac. 
Okowita: bez zmiany, wyp. 16,000 kw., na luty 12%, marz. 12%, 
kw. 12%, maj 12’ ,,, cz. 12%, lip. 13'/, tal. plac.

Berlin, 20 lutego. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45- 56 tal. 
płac, wedle jakości. Żyto: 81—83 funt. 35%—%, na luty 34, na 
odstawę wiosenną 33%—%, maj-czerw. 34%-34, czerw.-lipiec 35— 
%—%, lipiec-sierpień 36’%, wrzes.-paźdz. 37tal. pł. Jęczmień: za 
1750 funt. 27—33 tal. płac. Owies: 1200 funt w miejscu 21-22'/, 
płac, na luty 1 lutymarzec 21, na odstawę wiosenną 21’%, maj- 
czerw. 21'%, czerw.-lip. 22%, lipiec-sierp. 23 tal. żąd. Groch: 2250 
funt, do gotowania 43—50 tal. płac. Olej rzepiowy: 100 funt, bez 
beczki w miejscu 12 żąd., na luty i luty-marz. 11%, marz.-kw. ll”/„ 
—%, kwiec.-maj 11%—"/,,, maj-czerw. 11”/,a wrzes.-paźdz. 11’%— 
”/,4 tal. pł. Olój lniany: w miejscu 12% tal. pł. Okowita: 8000% 
Trall. w miejscu bez beczki 13, na luty i luty-marz. 13%,—'/,„ m.- 
kwiec. 18%„ kwiec.-maj 13%,—%,, maj-czer. 13%, czerw.-lip. 13’%, 
-%-%, lip.-sierp. 14’%-’%, sierp.-wrzes. 14”/„—%-%„ wrzes- 
paźdz. 14’% tal. płac. Wypowiedziano: 100 cent, oleju rzepiow. 
po ll%tał.

Wroolaw, 20 lutego. Na targu:

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Rzep: 220 -212—196 sgr. za 150 
Rzepak zimowy: 208—202—186 _
Rzep latowy: 184—176—156 sgr. za 150 fant brutto.
Na giełdzie: żyto: bez zmiany, 2000 funt, na luty i luty- 

marz. 31% płac., marzec-kwiec. 31'/, żąd , kw.-maj 82, maj-czer. 33 
—32% płac., czerw.-lipiec 34, lipiec-Bierp. 35 tal. żąd. Pszenica: 
na luty 45'/, tal. żąd. Jęczmień: na luty 31 tal. żąd. Owies: 
na luty 34'/, żąd., kwiec.-maj 34%, maj-czerw. 35’/, Ul. płac. Rzep: 
na luty 102 tal. żąd. Olój rzep.: dobrze, wyp. 250 cent., w miej­
scu 12’% żąd., na luty 12 pł., luty-marz. i marz.-kwiec. ll”/„ żąd., 
kw.-maj 11% pł., wrzes.-paźdz. 11’% tal. żąd. Okowita: bez zmiany, 
w miejscu 125/,„ na luty i luty-marzee 12%„ m.-kwiec. 12%, kw.- 
maj 13’/,4, maj-czerw. 13’%, czerw.-lip. 13y,4, lip -sierp. 14 tal. płac. 
Koniczyna czerwona: dobrze, poślednia 17—19, średnia 20-21, 
wyborowa 22'/,—24, najpiękniejsza 25—26 tal. płac. Koniczyna 
biała: słabo, poślednia 13—15%, średnia 16%—18%, wyborowa 
20'/,—22’/, najpiękniejsza 23'%—24’/, tal. pł.

Szozeoln, 20 lutego. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 
funt, żółta w miejscu 46—52, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną 
53-52%—%—%, maj-czerw. 53’% płac.,czerw.-lip. 54%, lipiec-sierp. 
66 tal. żąd. Żyto: niżej, 2000 funt w miejscu 33—34, na luty 
33' „ na odstawę wiosenną 33’%—'%, mai-czerw. 34—33%, czerw.-lip. 
35 tal. pł. Owies: 50 funt, w miojscu 22'/,—23, 47 — 60 funt- na od­
stawę wiosenną 22% tal. płac. Groch: na paszę na odstawę wio­
senną 40'/, tal. Olej rzepiowy: słabo, w miejscu 11’%, na luty 
11'„ żąd., kwiec.-maj 11%, wrzes.-paźdz. 11%, tal. płac. Oko­
wita: słabo, w miejscu bez beczki 12%— ”/,4, na luty 12'%4, na 
odstawę wiosenną 13%,—13, maj-czerw. 13'%, czerw.-lip. 13’%, lip.- 
sierp. 14’/,«, sierpień-wrz. 14 tal płac. Łubin: żółty 57—62, mo­
dry 46—51 tal. pł. za 24 zzefle.

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. agr.

70—73 68 60—681
62-64 58 52 55
64—67 60 — —
56 -59 54 — 52
— _ 49 44-47
40-41 39 — 38
34—86 33 30-32
27-28 26 24—25
60—62 58 52-54.

funt, brutto.
sgr. za 150 funt. brutto.

Wrocław, 18 lutego. Gatunki średnie i poślednie wełny mają 
znaczny odbyt. Obrót wynosił w upłynionym tygodniu 3000 cent., obej­
mował zaś mianowicie węgierską i rosyjską wełnę jednostrzyżną po 
60—=8 tal., takąż polską po 72—78, szląską wraz z lokami po 72’/, 
talarów. Pomiędzy odbiorcami widziano mianowicie fabrykantów 
szpernbergerowskicb, lttbenskich i sommerfeldskich, tudzież pewną sa­
ską firmę i tutejszych komisyonerów, którzy na rachunek nadreński 
byli czynnymi. Nowy dowóz wynosi 2000 cent.

konkursowej oddali. Zastawnicy, lub inni
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłu­
żnika wspólnego, powinni o rzeczach za­
stawionych w ich posiadaniu się znajdu­
jących tylko doniesienie uczynić. |

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że takowe już są wyskarżone 
lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa 
do dnia 9 marca r. b. łącznie u nas pi­
śmiennie lub do protokułu zameldowali i 
następnie do rozpoznawania wszystkich w 
czasie wspomnionym zameldowanych, ró­
wnież stosownie do okoliczności do usta­
nowienia osób zarządowych dnia 

14 marca rb. przed połud. o god. 11 
przed komisarzem nr. Gaebler radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegożijego snneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojię pretensyi peł­
nomocnika tu zamieszkałego lub do prak­
tyki u nas upoważnionego obcego ustano­
wić i do akt donieść. Tym, którzy tu zna­
jomości nie mają, podajemy obrońców prawa 
radzców sprawiedliwości Girscha, Gi­
życkiego, obrońców prawa P i 1 e t i 
Guttmann jako rzeczników. (575)

Od 1 kwietnia rb. Jest do wynajęcia 
piękne mieszkanie na II piętrze, składa­
jące się z trzech pokoji, entrée, niży, ku­
chni, drwalnika, sklepu i góry. Bliżej do­
wiedzieć się można w handlu bławatnym u

F. Bogusławskiego,
(778) 13 przy ulicy Wilhelmowskiéj 13.

Dominium Gośoiejewo pod Koźminem 
potrzebuje zdatnego ogrodowego kawalera 
zaraz lob od 1 kwietnia. (794)



Obwieszczenie.
Przy kamelaryjnym placu znajdujące się 

dwie remizy, które posiadała dotąd straż 
ogniowa, wynajęte zostaną na 3 lata od 1 
kwietua r. b. pocąwszy, najwięcćj onaru-
J 4 Dętego wyznaczyliśmy termin licyta­
cyjny na dzień ,

28 m. b. przed połudn. o godz. UeJ 
przed panem Plichtą, sekretarzem mia­
sta, na ratuszu, na który zapozywamy do 
najmu chęc mających.

Warunki przejrzane być mogą w nasze]
'"pS” 9 l«e. 1865. (798)

Magistrat.

młodzi Indzie, opatrzeni w świadectwa 
moralnego prowadzenia, i skończonój szkoły 
rekterskiój, ąuarty gimnazyalnej albo real- 
nój, znajdą pomieszczenie jako uczniowie 
gospodarstwa, Z zapomogą roczną 30 ta­
larów w razie wykazanego ubóstwa, w obrę­
bie towarzystwa rólniczego połączonych 
północnych powiatów W. Ks. Poznańskiego. 
Zgłosić się zechcą do pp. UlatowsUIdgO 
w Morakowie pod Gołańczą, Radonsklego 
w Słupowio pod Kcynią lub Wieczorka 
w Smielinie p. Nakłem._________ (733)

Nauozyclolka, Polka, od lat już wielu 
trudniąca się tym zawodem, udzielając 
nauk w języku polskim, francuskim, nie­
mieckim, muzyki i śpiewu, życzy sobie stó- 
sowue przyjąć miejsce od 1 kwietnia lub 
maja rb. Bliższo wiadomości powziąść mo­
żna w handlu p. Morgensterna, ul. 
Wilhelmowska nr. 8. (749)

We Wtorek, S marca rb. 
odbędzie się w hotelu Schw ar- 
cera w Ostrowie, o yo-
dżinie 2ej z południa
Walne Zebranie Towarzy­
stwa Holniczeyo na 
powiaty Odolanowski, 
Ostrześzówski i Pie­
sze wski. Przedmiot obrad po­
między innemi i wybór nowego 
Zarządu. (791)

Za Zarząd z p. 
Sekretarz Tow. Roln. OOP-

"Dom. Pacholewo pod Murowaną Go­
śliną poszukuje ogrodowego, bezżennego, 
któryby się trudnił zarazem i usługą. 
Miejsce to jest zaraz do objęcia. t<bo)

Liczny i cenny Inwentarz ruohomy 
iyjąoy i martwy do pozostałości po śp. 
majorze de Regem w Dusznikach należący, 
na św. Jan rb. publicznio sprzedanym 
być ma. Do niego należy także oranżerya 
celująca w duże granaty, mirty i cypresy. 
Zważającą na to publiczność uwiadomią 
się niniejszem tymczasowo, gdy termin 
ostateczny sprzedaży później ogłoszonym 
będzie. Bliższe wyjaśnienie względem przed­
miotów sprzedaży zasięgnąć można od p 
Giersza w Poznaniu na ulicy Fryderykow- 
skiej pod Nrem 22 na I piętrze. (579)

2 pokoje, kuchnia i garderoba do wypu 
szczenią od 1 kwietnia r. b. do św. Michała 
za 35 tal. ul. Strzelecka No. 4. (£06)

Księgarnia Ł. Merzbueba w Pozna­
niu posiada na składzie następne wizerunki 
mężów zasłużonych Bprawle polskiój: 
Andrzćj Zamoyski, 1 tal.
X. Zygmunt Szczęsny Feliński, arcybiskup 

wmzawski, 17'/, sgr.
X. Antoni Melchior Fijałkowski, aicybiskuj) 

warszawski, 17% sgr.
Książę Józef Poniatowski, 17'/, sgr.
Jan Henryk Dąbrowski, 17'/, sgr.
X. Jan Deckert, biskup sufragan warsza­

wski, 17’/, sgr.
Teofil Lenartowicz, 17'/, sgr.
Ojciec Prokop, 10 sgr.
J. U. Niemcewicz, 10 sgr.
15. Tyszkiewicz, 17'/a sgr.
Tomasz hrabia Potocki, 17% sgr.
Berko Josełowicz, szef szwadronu w 5 pułku 

strzelców, 2*/, tal.
Izaak Kramstttck, 10 sgr.

Plaster biednego
(emplâtre du pauvre homme)

oena 10 agr.
złożony z żywicznych naturalnych balsa­
mów; wyższość jego jest uznana nad pa­
pierem chemicznym i plastrem burgund- 
skim (poix de Bourgogne.) Skuteczny na 
zajątrzenie katarów piersiowych, pedogry i 
romatyzmów. Skóry nie jątrzy.

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (462)

(■rlmault i Sp. w Paryżu.

Prawdziwy tytuii turecki
słabszy i tęższy, z świeżej przesyłki po 
2 tal. funt, breineńsble 1 praw­
dziwe importowane cygara aż
do 120 tal. za tysiąc, tudzież cygarety 
z zawołanej fabryki La Fermo w Peters­
burga, poleca

M. Heymann,
importer cygar,

rU< ’ ' "(777) ul. Fryderykowska Ño. 33a.

pilen,
,ehod»l 

dni :
Mam honor niniejszym za, 

wiadomić szanownych ziom.pizeap 
ków o świeżćj nadsyłceimpor^ 
towanych cygar liambnrg.,tol 
skich, mianowicie renom0% fllien. 
wane cygara lteclowa p* "L 
60 tal.; następnie papierosy U’ / 
i tytanie tureckie i japoiji__ 

skie od 2 do 4 tal. funt, p
H. Fontowicz.

ul. Wilhelmowska 10. (7i)itoszoi
.....  1    w,że
Teatr polski

w Poznaniu.
Lieona
mmi
»wyW sobotę, dnia 25 lutego 1865 Wi

Subiekt, Polak, mówiący dobrze po nie­
miecku jako z prowadzeniem książek i ko­
respondencji obeznany, poszukuje umie­
szczenia w jakiejkolwiekbądź branży han­
dlowej. 4

Bliższa wiadomość poste rest. Lit. a. J. 
Poznań. ________________—

Poszukuje się kupna dóbr.
Sprzedawszy swoje majętności, żarnie 

rzam dla siebie i dla syna swego kopić 
dwa majątki, położone w obwodzie reg. 
poznańskiej, z któryehby każdy obejmował 
12 po 1500 mórg kwadratowych, z dobremi 
zabudowania ;?i gospodarczemi i pn.knym 
pałacem; na każdy z rzeczonych majątków 
mogę niebawem zaliczyć 25—30,000 tal. 
Reflektujące na to osoby raczą bez wdania 
się osoby trzeciśj, złożyć swe ofermy pod 
lit A. Heine, .Wrocław, poste re 
stante. (78S)

Dnia 20 b. m. zgubiono zegarek 
złoty z fabryki Patka. Uprasza się ła­
skawego znalazcę o oddanie takowego ulica 
Młyńska Nr. 18. (790)

Osoba w średnim wieku, nie mająca 
żadnej familii i znająca się dokładnie na 
gospodarstwie kobiecem, mówiąca obu ję­
zykami, życzy Bobie od 1 kwietnia b. r. 
przyjąć miejsce gospodyni we dworze lub 
na probostwie. Interesenci zechcą się zgło­
sić w listach fr. do kupca p Sikorskiego 
w Krostoszynie. (7yb)

Poszukuje Się niewiasty w średnim 
wieku do miasta,! któraby w familii kato­
lickiej objęła opiekę macierzyńską nad me- 
dorosłemi dziećmi i zajęła się gospodar­
stwem domowóm. O adresy uprasza się 
p. d lit X. T. Z. poste rest. Wągrowleo. 
zkąd bliższe oznaczenie warunków nastąpi.

Ekonom żonaty, Polak, władający dobrze 
iezvkiem polskim i niemieckim, obeznany 
dobrze w swym zawodzie, poszukuje od 1 
lipca r. b. odpowiedniego miejsca; reflektu­
ją« zgłosić się mogą do ekspedycji Dzień- 
nika Poznańskiego.

Dła chorych na oczy
jestem w domu codzień oprócz niedzieli od 
9—11 i od 3—4. (774)

Dr. Wurm, Wilhelmowski plac 6.
AtA At

Obwieszczenie.
W Poniedziałek dnia 27 b. in. o godzi­

nie 10 rano odbędzie się w lasach Kurni- 
ckich (obr. Błażej ewo) licytacja na

90 dębów (znacznej grubości) i
29 brzóz

o czerń zawiadamia
Zarząd leśny. (797)

W hotelu francuskim w Dreźnie można 
za opłatą 1 tal. dziennie znaleść bardzo 
przyzwoite utrzymanie jako p.ensyonarz na 
sposób używany w Szwajcaryi. Właściciel 
hotelu p. Kuffarra powiększył takowy 
o 20 numerów. W hotelu dostać można 
zrazy z ltaszą i dzienniki pol­
skie. (4384)

Angielskie kalosze gumowe
męzkie i damskie, znanej wyborowej jako­
ści, poleca AugUSt Klug, 

(784) ul. Wrocławska 3.

Nakładem Juliusza Ilalnaurr 
w Wrocławiu. Nabyć można przez wszyst­
kie księgarnie i Bkłady muzykaliów..
Nowe tańce na fortepian

przez
Karóla Fausta.

Op. 118. Erinnernng an Petersdorf.
Marsz.......................... 5 sgr.

Op. 119. Der Wlldfang. Galop.. 7% „
Op. 120. Dn bonmot. Polka......  77, „
Op. 121. Tony Polka.................. ¿% „
Op. 122. Krieger’s Elnzng. Marsz 5 „
Op. 123. Larien-Polka................  ?% „
Op. 124. In Sans n. Brans. Galop 7’/a „ 
Op. 125. La voleuse d’amour (Die

Herzensdiebin). Pol­
ka Mazurka..............  7’/a „

H. Herrmann. Le postilion
d’amour. Galop........ 7 % „

A. Parlow, Amboss-Polka... 7% „
Na orkiestrę kosztuje op. 118 i 11J ra­

zem 1 tal. 10 sgr., op. 120 i Herrmann, Le 
postillion 1 tai. 10 sgr., op. 121 i Parlow, 
Ambosspolka 1 tai. 10 sgr., op. 122 i 123 
razem 1 tal. 10 Sgr., op. 124 i 125 rozern 
1 tai. 10 sgr. (787)

Rosyjskie samowary,
Paryskie machiny do pieczenia, 
Machiny do robienia lodów,
Lampy Bercelinsa i kociełki, 
Machiny do kawy i tace, 
Solingskie noże każdego gatunku, 
Lampy petroleowe i moderatory, 
Amerykańskie machiny do szycia

poleca H. Klug,
Pozneó, id. Fryderyko-ftska 33.

Uwaga. Reperacye wykonywa się 
punktualnie. (801)

Pączki
po 6 i 10 sgr. tuzin poleca cukiernia
Antoniego Pfitznera,

(807) przy Starym Rynku._______

Toruńskie pierniki
towar najświeższy, odebrali znowu

Frenzel i Spółka,
(802) ’ ul. Wrocławska 33.
Najwyborniejszą brysztalizowaną 

Manilę, tudzież wyborny swMj 
kwiat 1’ecco i Herbatę Sr«- 
cbong sprzętu najnowszego, mam Yjuor 
polecić niniejszem uprzejmie.

D. Fromm,
(805) plac Sapieżyński No. 7,

Osiem" funtów twardego białego 
mydła za 1 tal., wyborowe białe 
świece parafinowe paczka o sgr., 
tudzież piękne węgierskie śliwki 
15 funtów za 1 tal., poleca (737)

Niniejszem mam honor zwrócić uwagę 
szanownym swym odbiorcom herbaty na 
nowe przekazy pocztowe, na których się 
zapisuje wagę zamówionej herbaty wraz z 
nazwiskiem, przez co się unika konie­
czności pisania listu i opłacania porto- 
rynm, przy zaliczkach zaś do 25 tal. pła­
ci się tylko 1 sgr. Ruble przyjmuje się 
za herbatę po 27'/, sgr. (657)

Poznań. J- NT- Piotrowski, 
hotel du Nord.

Izydor Kuscfo,
Plac Sapieżyński 1.______

W poniedziałek, dnia 27 lutego rb. 
przed południem o godzinie 11 mają, być 
sprzedane w Dobieszewku pod Gołanozą 
dla zmiany w gospodarstwie, 28 sztuk 
młode moone robooze woły, 5 sztuk trzy 
letnie, 3 sztuk dwuletnie i 3 sztuk roczne 
woły, za natychmiastową zapłatą. Także 

do nabycia 5 tucznych wołow 11 byk.
Dom. Dobieszewko. (726)

,. Ti

Uwiadamiamy szanownych członków Spółki, iż termin 
ostateczny do zapłacenia II wpłaty na Akcye Seryi Lit. A. na

U dzieó 1 lipca 1865 roku
0-,5ia zoz^racaffiy na(jto u^agę na § 14 Ustawy Spółki, który brzmi, 

30 iż w razie nieuiszczenia na czas oznaczony II raty, pierwsza na 
51 rzecz Spółki przepada.

Przyjmowanie II wpłat i wypłacanie kuponów uskutecznia się u 
Pana Antoniego Hoelzel w Krakowie,

Ai Łoopolda Kronenberg w Warszawie,
" S. H. Heimann <fc Comp. w Wilnie ,

£1 iw naszój kasie w Poznaniu. . rs <

S Bniński, Chłapowski, Plater i Sp.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 20 lutego.

Papiery pruskie, j % |m»ho

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
—, 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
_ 1856..............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchjjs........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

4%

4’/2
37,
3’A

płac.

Pomor..

31/:
3%
4
37,

1027,
106
98

1027, 
1027, 
130 
917, 
90 
877, 
84’/6 
947, 
8774: 
98*A

— W.Ks. Pozn
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie.....
— gwar. B......
— Prus Zach.

37=

3’/;
37,

957,

/-

927,

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb.

— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychadory.....
Lujdory.................
Złota, funt cel.... 
Srebra — dito..
Saskie bil. kas......
Niem. banku.........

— płat, w Lipsku
Austr. bank..........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

877,
897,
72
92'/.

75%
89

37a

— rent. March....
— Pomor.......
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie
— Saskie........
_ Szląskie.....

Papiery zagranicz.
Austr. metali.........

847. 
947, 
9774 
97% 
96 
977, 
9874 
987, 
99

Akcye kolei telaz.
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt 
Berlin-Hamb.. 
Berl.-Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.......

, — najnow.......
j Brzeg-Niskie..........
Koźlo-Bogumin.....

— pierwot

4
4
4
4
47.
4

134
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Przedstawienie amatorsku1 T
w teatrze miejskim r J 

na cel dobroczynny.
Cena miejsc: Loża pierwszego i drugij A 
piętra, krzesła, balkon po 9 złp. ParlF051'’ 
3złp. Amfiteatr wyłącznie dla uczni giniflipSF 
kat. i szkoły realnej 1 złp. L racs

Bilety sprzedają się n p. Llszhcr*,,,'„v 
sklego. ~ p

Kasa otwartą będzie o godzinie G. p. >,r 
czątek o godzinie 7. ijm

Kto biletów dawno zamówionych u pai jchow 
Liszkowskiego do czwartku nie odbim;eczc/ 
później nie otrzyma tychże. (782 CQ

lie W

Koncert.
"W wielk. sali Bazaru

odbędą się niezawodnie
W czwartek dnia 2 marca 1865 i -chby 

W sobotg do. 4 marca 1865 iwe w

Kwartetowe wieczory^
Braci Müller.

Biletów abonamentowych na oba
wieczory po 1 tal., na Jeden wie- -; 
ozór po S5 #gr., nabyć można 
w nadwornym składzie muzykaliów 

panów (803)
Ed. Bote i G. Bocka.

yebon 
wite 
este 
iństn 

„P 
i

litjc

Od wielu lat zaszczytnie znana lurłuCrDlil UltyStyCZUft 1 IDU-
teryi jedwabnych . drukownia i francuska pralnia 
Adolfa Sieburg w Poznaniu, poleca się przy nadchodzą-- - • r • 1 P _ I___- /] . r. 1TTO TT I L, P rl TY1 O 1cej porze wiosennej do farbowania i drukowania wszelkich materyi i kapeluszy słom­
kowych, które także modernizuje; rękawiczek glasowych itd., tudzież wszelkich do 
zawodu rzeczonego należących robót. Skutkiem corocznych podróży odbywanych 
przez jój właściciela, mianowicie do Paryża, może tenże szanownej publiczności za­
wsze służyć najdokładniejszą i najmodniejszą robotą.

Odnośnie do powyższego oznajmienia, polecam się wysokiśj szlachcie i szano­
wnej publiczności ku przyjmowaniu i względnie płatnemu przesyłaniu przedmiotów do 
rzeczonej farbierni. F. W. Schumann

w (Śnieżnie.(785)

sałatę
odebrał

(806)

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn.

Akcye bank. 1 kredyt.
rl.

1135,,; 
1107. 
4647, 
29% 
99°,,

997.
907,

101
187
1457,

Beri. Stow, kas 
Beri. Tow. hand...

Dysk. Udział kom.

Hanow. dito.....

209 7i 

1397.’ 

907.

877,

cye przemys
Beri. lab. kol. 
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Teatr miejski w Poznaniu. „
W czwartek dnia 23 lutego na rzf^j 

Karola Gutzkow: Driel Acosta, tra| 
dya w 5 aktach przez Karola Gutzto 
W piątek, dnia 24 lutego na benetis pan Kj 
Hermlny Rhode: Die lustigen Weibert 
Windsor, komiczno romantyczna op« | 
w trzech aktach przez Nicolai. Przysp . 
eabia się: Hugenoci, wielka opera w s 
aktach Meyerbeera.

JL Keller, dyrektor];

¡ne

Koncert
W teatrze miejskim w Poznaniu

Środa, dnia 22 lutego 1865

koncert
z orkiestrą,

który da

Aleksander Zarzycki.
za współudziałem

śpiewaczki opery panny 1'onraiU
Biletów na 1 miejsce i krzesła po

20 sgr. dostać można w nadworny® 
składzie muzykaliów panów (S!)/,pch
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